|  ORNY UGŁOSZEN: Przed 

tekstem wiersz milime- 

trowy mk. — ma Il 

| stronie mk. 2000, - IV mk, 

i 1500Tekst i nadesłane m. 

| 4000.— Drobne ogłosze- 

nia od;m.1200d0 2900 za 

| az. Najmniej 20000 

mk.Ogłoszenia pozamiej 

scowe o 50%, zagranicz- 

| ne 100%, drożej. 

| -W numerach świątecznych 

| i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe, 

druk ogło- 

szeń administracja nie 

odpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
| przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
| niego zawiadomienia. 
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RUDOLF BERTHOLD KRAUZE 


Obywatel miasta Sosnowca, urzędnik Zakładów Ceramicznych w Będzinie, zasnął w Bogu 
po ciężkich cierpieniach dnia 17 b.m. przeżywszy lat 73. 
Pogrzeb cdbędzie się w niedzielę 21 października o godzinie 4 i pół po południu z ka- 


c 
Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych stroskani 


żona, cóski, zięciowie i wnuki. 
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TOMASZA GOIBI 


odbędzie się w piątek, dn. 19 b. m. o godz. 5 i pót po poł. z mieszka- . 
nia, przy ul. Szpitalnej w Czeladzi do kościoła parafjaln: go. 
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dn. 20 b. m., o godz. 3 po poł. na cmentarz miejscowy. O czem zawia- 


. damia pogrążona w nieutulonym żalu 
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B Międzynarodowi Ekspedytorzy 
Oddział w Sosnowcu 
podaje do łaskawej wiadomości Sz. Klijenteli, że został z dniem 
1 b. m. włączony do Oddziału Katowickiego, mieszczącego 
się tamże przy ul. Warszawskiej nr. 35, 
| rn Q zm am Ge 


C. HARTWIG Tow. Akc. | 


Międzynarodowi Ekspedytorzy 
ODDZIAŁ KATOWICKI, ul. Warszawska 35, tel, 264, 1149 
załatwia wszelkie czynności ekspedycyjne : 
reekspedycję, cienie, zwózkę, magazynowanie, asekurację 
i przeprowadzki we własnych wozach meblowych. 


Hasło budowy. 


` siaj statyści, przestrzegając, 


Warszawa, 16 października. 


Im dłużej powtarzalibyś- e sg człowiek staje się 
my frazes o potrzebie bu- jak „cymbał brzmiący“. Na- 


Pogrzeb zaś po skończonem nabożeństwie odbędzie się w sobotę A 


dowania Polski, a nie zdali- 
byśmy sobie jasno sprawy 
z tego, na czem ta odbudo- 
wa polega, tem dalsi stawa- 
libyśmy się swemu zadaniu. 

o od powtarzania słowa 


wet wiara bez uczynków jest 
martwa, cóż dopiero słowo, 
powtarzane na wiarę. 

Rząd nasz obecny, opar- 
ty o większość narodową, nie 
zawahał się odsłonić - gorz- 


RODZINA. 


kiej prawdy, że sprawa bu- 
dowy zatrzymała się na za- 
gadnieniu skarbu. Nie ru- 
szymy dalej, póki nie zmón- 
tujemy skarbu. 

Przyznajmy się, żeśmy do- 
tąd nie chcieli tej oczywistej 
prawdzie wierzyć. Jakoś to 
będzie — mówiliśmy, Spę- 
dzając rzecz na ministra, ale 
przyszła chwila decydująca, 
która nas zmusza do zajrze- 
nia prawdzie w oczy. 


Sprawa skarbu nie jest 
rzeczą ministra tyiko. Przy- 
pomnijmy sobie, co mówił 
społeczeństwu Staszyc pod 
adresem szlachty w „Prze- 
strogach* o konieczności pła- 
cenia podatków. To samo 
zawczasu mówią do nas dzi- 


że stracimy, co zdobyliśmy, 
jeśli nie wykończymy budo- 
wy skarbu tak, aby mieć 
budżet bogaty i zrównoważo- 
ny. Staszyc przestrzegał 
przed kajdanami, które gro- 
żą narodom, nie umiejącym 
dla swej obrony i potęgi zło- 
żyć do skarbu należytych po- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Bedzin, Małachowskiego 7. 


datków. Przytaczał przykład 
Fryderyka II który, w po- 
dartym kapeluszu sam bę- 
dąc, bogactwo swoje wi- 
dział w silnem wojsku, i 
dlatego był pomimo małego 
«raju mocarzem. Polacy nie 
chcieli wtedy podatków pła- 
cić. Po tylu okropnych niesz- 
częściach, po tylu okrutnych 
gwałtach, po tak ohydnem 
rozszarpaniu narodu, w tym 
momencie wiekami wygląda- 
nym, przez Cudowną Opatrz- 
ność do ratowania Polski 
wydarzonym, szlachcie (oby- 
watel) polski krzywoprzy- 
siągł, aby nie dać podatku... 
Przypomniały się te prze- 
strogi Staszyca w Warsza- 
wie, gdy najznakomitszy w 
Polsce mąż stanu Roman 
Dmowski z całą mocą sło- 
wa zebranym w klubie 
wszechpolskim przedsta wi- 
cielom inteligencji polskiej o 
konieczności ratowania skar- 
bu wykładał. Rozumiejąc, 
jak nikt inny logikę faktów 
i stosunków, a nie trzeba 
być na to finansistą) przy- 
gotowuje w społeczeństwie 
grunt moralny pod tę ope- 
rację finansową, którą naród 
będzie musiał na sobie do- 
konać ręką ministra skarbu, 
aby budowie państwa dać 
wreszcie fundament. 
Wysiłek moralny będzie 
potrzebny wielki, aby społe- 
czeństwo polskie oparło się 
w takiej chwili przeciwdzia- 
łaniu sfer niezadowolonych 
z reform. Dzisiejsza opozy- 
cja przeciwko rządowi pro- 
wadzona jest pod utajonem 
hasłem niedopuszczenia za 
wszelką cenę do reformy skar- 
bu. Wszystkim spekulantom 
doskonale się dzieje przy 
złej walucie, robią bowiem 
na tem kolosalne fortuny. 
Dobrze się dzieje wszystkim 
rabusiom skarbu, których 
dawne rządy, nie mające 0- 
parcia w społeczeństwie, 
szukając dla siebie zwolen - 
ników, musiały tolerować. 


W sranie „tyl 


Otrzymujemy następującą 0- 
dezwę: w 
„Kumitet pomocy did młodzieży 


Cena numeru 


mk. 7000. 
Rok XIV. 


Adres dla listów i depssz 
„ISKRA*, Sosnowiec, 


Konto czekowe P. K, O. 
Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


marek OOOO. 


Zodnoszeniem miesięcznie 
. 90.000. 
w Zasiębia po za Sosno- 
inem i Dąbro- 
way 95.000. 


Z przesy. ocztową 
mk. 95.00 tułesięcznie. 
Zagranicą mk. 120.000. 


Obecny rząd musi, zmie- 
niając radykalnie stosunki i 
wprowadzając oszczędności, 
wszystkim tym żywiołom się 
narazić. Wrzawę koło tego 
rządu już teraz czynią w in- 
teresie finansjery żydowskiej; 
ataki te będą coraz zajadlej- 
sze. Im więcej Polska bę: 
dzie miała szans poprawie- 
nia sobie opinji zagranicą, 
jako dobrego gospodarza, 
tem większe będą starania, 
aby ją zagranicą kompromi- 
tować, uderzając w ministe- 
rjum spraw zagranicznych. 
Istnieją całe sprzysiężenia, 
aby nie dopuścić do umoc- 
nienia Rzeczypospolitej. 

Ogół narodowy musi sta- 
nąć murem koło rządu i po- 
móc mu do przeprowadze 


nia reform, w no.sząc do — f 


wszystkich stosunków uspo- 
kojenie, oparte na zaufaniu 
do patrjotycznego rządu i 
organizując opinję, aby nie- 
tylko krzywoprzysięstwa przy 
płaceniu podatków nie było, 
ale wahań nawet, gdy przyj- 
dzie do ofiar. 

Trzeba myśleć historycz- 
nie o losie pokoleń, a wte- 
dy zrozumiemy, że budowa 
państwa jest najlepszą loka- 
tą kapitałów. 

„Dowodem rodzącej się 
popularności hasła: „wszyst- 
ko dla skarbu", jest ogło- 
szony fakt, że z Warszawy 
poczyna się organizowanie 
na cały kraj przez legje o- 
brony konstytucji — stowa- 
rzyszenia „przyjaciół skarbu 
polskiego*. Czasy się zmie- 


niają. Dzisiejsze przestrogi - 


staszycowskie nie będą już 
grochem, rzucanym na Ścia- 
nę. Społeczeństwo władne 
jest pod przewodem sfer o- 
świeconych do organizowa- 
nia się i stawienia czoła naj- 
trudniejszym zagadnieniom 
obrony państwa — czy to 


„na połu walki zbrojnej, czy 


w wysiłku wewnętrznym 
dźwiganiu budowy. 
Z. Wasilewski, 


LJ | | LJ li 66 
l AKAIEMICKIEJO . 
Sosoowiec, 19 października. 


akademickiej* urządza w czasie 
między 4 a 11 listopada b. r. na 
obszarze województwa «ra: 


2 


kowskiego, śląskiego i kieleckie- 
go „tydzień akademicki“. Są to 
te trzy województwa, z których 
młodzież szuka przeważnie wy- 
kształcenią w. wyższych szkołach 
Krakową (uniwersytecie, akade- 
. mji górniczej i akademjj sztuk 
pięknych) i dłatego można liczyć 
na tym obszarze kraju na jak 
najgorętsze poparcie doniąsłych 
celów „tygodnia akademickiego“. 
Wiadomo, jak ciężkie jest poło- 
-~ żenie materjalne naszej 
< młodzieży, walczącej nieustannie 
z brakiem mieszkań, wyżywienia, 
odzienia i środków naukowych i 


skiej młodzieży leży: cała nadzie- 
ja w lepszą przyszłość państwa, 
_ w szybki rozwój. naszego narodu; 
W tych warunkach jest najświęt- 
szym obowiązkiem” całego społe- 
czeństwa przyjsć tej młodzieży z 
' pomocą, ajest to obowiązek świę- 
ty, bo zaciągnięty wobec przysz- 
łych pokoleń. Jego niewypełnie- 
nię świadczyłoby jaknajgorzej 'o 
patrjotyźmie, o rozumie politycz- 
mym, o szerokich horyzontach o- 
becnego pokolenia. 
To teżkomitet tych trzech wo- 
jewództw zwraca się z pełną uf- 
= nością z apelem 6 pomoc do ca- 
_ jego społeczeństwa i wierzy, że 
ją od wszystkich jego kół otrzy- 
ma. W ciągu „tygodnia akade- 
mickiego”. komitet będzie urzą- 


 żeć będzie od ;życzliwości i przy- 
chylnego nastroju społeczeństwa. 
 Szczegółówy program zostanie 
podany do publiczńiej wiadomo- 
ści za parę dni, ale już teraz 
zwracamy: się z jaknajgorętszą 
prośbą, aby się nikt nie usunął 
d dostarczenia pomocy w swoim 
zakresie wpływów. i działania. 

Niechaj każdy, do kogó się 
= zwrócimy, pamięta, że udzielając 
_ tej pomocy, pomaga sobie same- 
"mu, pomaga całemu narodowi, 
pomaga swoim dzieciom i wnu- 
ba i przyczynia się do zbudo- 
wania silnej, zamoźnej, oświatą 
 opromienionej Ojczyzny, pod któ- 
rej budowę pozwoliła Opatrzność 
kłaść naszej generacji funda- 


menta. 

Niechaj młodzież polska wie, 
że całe społeczeństwo śledzi z 
ajwyższą życzliwością jej dolę 
| jej pracę i niechaj z tego prze- 
konania czerpie Świadomość o 
wielkich obowiązkach i wielkiej 
 o©dpowiedzialności, jakie na mło- 
dzieży polskiej spoczywają. 


| PREZYDJUM KOMITETU 


~ podpisali: wojewodowie: krakow- 
wek ski, śląski i kielecki, książę 
biskup krakówski i inni księ- 
ża biskupi, rektorowie: uni- 
wersytetu, akademji górni- 
czej i sztuk pięknych, do- 
wódca okręgu korpusu i pre- 
zydenci miast. 


+ 


__ Wieści ważne. 
(Z wczorajszych pism i depesz). * 


| — Składki na rzecż otlar Ka- 
tastrofy w cytadeli płyną niezwy- 
kle obficie, zarówno do redakcji 


skiego. Składki te sięgają już 
= miljardowych sum. ` 

dno z czasopism warszawskich 
< informacji, jakoby wojewodowie 
= otrzymali polecenie przeprowa- 
_ dzenia rejestracji wszystkich 'u- 


przynależności « partyjnej oraz 
wzmocnienie nadzoru nad prasą, 
ministerjum spraw wewnętrznych 
twierdza, że powyższa wiado- 
_ mość nie jest zgodną z prawdą. 


— Odbyły się w :całem wol- 
nem mieście Udańsku wiece 


aa a pĄ 45 A MASA 00018 


polskiej ~ 


wiadomo także, że tylko w pol- ~ 


poszczególnych pism w Warsza- . 
vie, jak i do zorganizowanego. 
w tym celu komitetu obywatel- . 


 — Wobec podania przez je . 


.._ rzędników państwowych według - 


przedwyborcze, zwołane przez 


A ZR a o 


frakcję polską. Wiece odbyły 
się spokojnie, nie niepokojone 
przez koła radykalne niemieckie, 
które niejednokrotnie swego cza- 
su usiłowały rozbijać wiece pol- 
skie. Stwierdzić należy przytem, 
iż poraz pierwszy na niektórych 
wiecach większość obecnych sta- 
nowili gdańszczanie narodowości 
niemieckiej, któtzy, wobec nie- 
znajome.ci języka polskiego, pro- 
sili mówców polskich o wygła- 
szanie swych mów po niemiecku 
i z żywą aprobatą przyjmowali 
wywody mówców. _ 

, — Organ- opozycji. kroackiej 
„Obzor“ pisząc o celu podróży 
Massaryka do Paryża twierdzi, 
że podróż ta mą na celu przeko- 
nać Francję, że polityka małej 
ententy będzie postępowała wów- 
czas za polityką francuską, jeśli 
Francja wywrze nacisk na Pol- 
skę, żeby ta przystąpiła do Ma- 
łej ententy, 


| == Komisja.oszczędnościowa mi 
nisterjum kolei żelaznych zamie- 
rza przystąpić w najbliższym 
czasie do pewnych ograniczeń w 
ruchu osobowym ze względów 
oszczędnościowych. Prace te je- 
dnak będą prowadzóne z wielką 
ostrożnością, aby nie narazić in 
teresu gospodarczego kraju. Na 
razie przewidziane jest zniesienie 
niektórych słabo obsadzonych 
pociągów pośpiesznych. 


— W dyskusji nad art. 10 
projektu ustawy o ochronie loka- 
torów komisja prawnicza uznała, 
jako ważną przyczynę wypowie- 
dzenia zaleganie z zapłatą dwóch 
po sobie następujących rat ko- 
mornego, zakłócenie porządku 
domowego i oddanie w całości 
najem pomieszkań za nadmiernem 
wynagrodzeniem oraz wynajęcie 


. mieszkania , bez. zgody  gospo- 


darza. 


— W Berlinie rabunki sklepów 
spożywczych są na porządku 
dziennym; wykonują je lotne 
bandy bezrobotnych, które usu- 
nięte przez policję z jednej ulicy 
przenoszą się na drugą. Ofiarą 
band plądrujących padła północ- 
na część miasta, gdzie przyszło 
do kilku starć z  patrolującymi 
oddziałami policji, które chcąc 
odsunąć od sklepów spożywczych 
rabujące tłumy, musiała odstra- 
szać je salwami oddanemi w 
górę. 

W Schónaberg oddział policji, 
złożony z 30 żołnierzy musiał z 
nasadzonymi bagnetami oczysz- 
czać ulice z rabujących sklepy 
tłumów. Do podobnych starć z 
policją przyszło także na Wiesen- 
strasse i Neukóln, gdzie splądro- 
wano piekarskie sklepy, unosząc 
całe zapasy  nagromadzonego 
chleba i bułek. O podobnych 
scenach i starciach, kończących 
się krwawo, donoszą także z za- 
chodnich Niemiec. 


Znaczna redukcja personelu 


kolejowego. < 
| Warszawa, 17 października. 
Jak się z najwiarygodniejszego 
źródła dowiadujemy, nastąpi z 
chwilą wejścia w życie ustawy 


 uposażeniowej dla pracowników 


państwowych i wojskowości i u- 
stawy emerytalnej znaczna re- 
dukcja pracowników kolejowych, 
a szczególnie sił żeńskich: 


"W pierwsżym rzędzie zwolnie- - 


D zostaną Ze. ros kolejowej: 
1) pracownicy. kolejowi,- którzy 
ukdńczyi 35 rj fat. służby i prze- 
kroczyli 60 rok życia; 2) urzęd- 
niczki kolejowe zamężne, których 

iężowie. pozostają "bądź to w 
czyńnej służbie kolejowej, bądź 
to w służbie państwowej wzglę- 
dnie autonomicznej. z - wyłącze- 
niem tych mężatek, które utrzy- 
mują swych mężów nieudolnych 
do pracy, a nie pobierających ża- 
dnych poborów służbowych. W 
urugim rzędzie: a) pracownicy 
kolejowi bez wzgięđit na wiek 
po ukończeniu 35 lat siużby i 
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Í Kino „Zagłoba“ l=; 


E Od poniedziałku 15 do ponie- 
. działku 22 b. m. wiącznie © 

_Nieśmiertelne dzieło podług: ` 

F łośnej powieści wę 
JULJUSZA VERNE p.t. 


Wkrótce ! 


1; raf dziernitna 1023 rokn 


„BAJKA 0 MIŁOŚCI” 
| „MILCZ SERCE, MILCZ..." 


Baczność!!! 


za 
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Ostatne 2 serje w jednym 
programie. 


„ARABIA SANDRE 


"wstrząsający dramat w 10 aktach. 


Początek seansów: w dnie powszednie punktualnie I-szy—5'30, II-gi—7'30, Ili-ci—9'30; 
w niedzielę i święta I-szy—3, II gi—5, Ill-ci—7 i IV—9 godz. 
E EEA 


ŁABĘDZI ŚPIEW WIERY CHOŁODNOJ 


w przedśmiertnej kreacji w obrazie 
I serja 


ll serja. 
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PAAGA: Kto nic widziać pier- 
wszych 2-ch serji może takowe 
obejrzeć w streszczeniii, 


Wkrótce ! 
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Kino „SFINKS 


EAODOCEQZCEOOE DEDEJ 


ANONS! 


Od 15-gc do 21-go 


Od 22-go 


Obraz polski polskiej wytwórni p. t. 


„Karczma na rozdrożu“ 


dramat miłości i rozpaczy Tadeusza Kończyńskiego. 


«Kino „SFINKS“ 
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arcydzieło wszechświatowej wytwórai PATHE, odznaczone na tegorocznym konkursie ki- 
nematograficznym w Paryżu pierwszą nagrodą „Grand Prix* 


„Agonja 


Wspaniały dramat w 7-miu aktach. 


Orłów. 


ANONS! 


+ 


na własne żądanie chcą przejść 
na emeryturę; b) córki kolejarzy 
i innych pracowników państwo- 
wych, których ojcowie pozostają 
w czynnej s:użbie, 


Zasady upaństwowienia szkół 
średnich 


Sejmowa komisja oświatowa 
pod przewodnictwem pos. Sołty- 
ka (zw. |. n.) przyjęła dziś pro- 
pozycję podkomisji oświatowo- 
budżetowej w sprawie upaństwo- 
wienia prywatnych szkół średnich. 

Propozycje te wzywają rząd,. 
by przy upaństwoweniu nowych 
szkół kierował się następującemi 
zasadami: 4 

1) Państwo zakłada lub sub- 
wencjonuje tam i tylko te szkoły 
średnie ogólno-kształcące, gdzie 
interes państwa i ludności tego 
wymaga. 

2) : Przy zakładaniu nowych 


Tragedija dwuch studentów. 


Zaczynają się dziać rzeczy. 
straszne. To, co zaszło w domu 
nr. 6 przy ul. Zgoda w Warsza- 
wie, jest czemś nietylko w  naj-. 
wyższym stopniu zatrważającem, 
ale zaiste — ściaającem krew w 


lub upaństwowieniu istniejących 
szkół rząd będzie zwracał uwagę 
na konieczność równomiernego 
rozmieszczenia szkół państwo- 
wych na obszarze państwa. 

3) W myśl zasad 1-ej i 2-ej 
rząd utworzy sieć szkół średnich 
państwowych żeńskich. P 

4) Przy upaństwowieniu szkół, 
utrzymywanych dotychczas przez 
ciała samorządowe lub instytucje 
społeczne, oraz przy zakładaniu 
nowych rząd ma prawo doma- 
gač się od tychże czynników je- 
dnorazowego świadczenia przy 
przyjmowaniu lub zakładaniu 
szkoły oraz stałych świadczeń na “ 
rzecz zakładu. ` 

5) Gdy rząd ma przyjąć z ini- 
cjatywy prywatnej lub też czyn- 
ników samorządowych nową szko- 


łę średnią na etat państwa, musi ` 
"być złożony dowód, że szkoła ta 


jest potrzebna i żywotna. 


Warszawa, 18 października. 


we. „Natychmiastowa operacja 
niezbędna“: —zaopinjował 'i prze- 
wiózł też niezwłocznie obu do* 
szpitala św. Rocha, ` 

Na miejscu wypadku policja 
zaczęła dociekać przyczyn tej 


żyłach. Stajemy w obliczu nieowzstraszirejskąpieli. Nikt żadnego 


bezpieczeństwa,  podważającega:»r 


wiarę w cel życia. GAY 
domu wspomnianym, w lon: 

kalu, odnajmowanym od żony le- 

karza X., onegdaj około godz. 4 - 


po poł. wszczął się jakiś niepo*: - 


kojący ruch i zgiełk. „Zabici, za-.* 
mordowani* — powtarzali prze- 
rażeni domownicy, oczekując wy=- 
jaśnienia straszliwej zagadki. 
Nadjechało pogotowie ratunko- . 
we. W mieszkaniu zastano nie- 
mal pławiących się w  strumie- . 
niach krwi dwu młodzieńców. 
Byli to studenci politechniki war-.. 
szawskiej, obaj z ill semestru,. 
obaj mieszkańcy Łodzi. 
Pozostawali w stanie prawie... 
bezprzytomnym. Lekarz stwier- 
dził u obu bardzo ciężkie, za- 
grażające życiu, rany  postrzało- 


sśledczy.  Przedewszystkiem usta= 


nię: mógł dać wyjaśnienia, Roz- 
poczęto badania” w pokoju, w 
którym zastano  ofiaryr Na stole 
spostrzeżono jakieś pismo. 
*«Brzmiało ono krótko: 
‘Wszystkiego, co zaszło, nie 
należy poczytywać za wypadek; . 
jest to skutek przemyśleń“. " 


a: Przystąpiona do dalszych do-'- 


ciekań, które podjął już urząd 


lono, że jednym ze studentów 


„jest 22-letni Bogdan Gabler, odi“ 


najmujący pokój przy “ul: Zgoda: 
Nr. 6, drugim zaś 2]-letni Djo- 


nizy Smoleński, który stale za- 


mieszkiwał w domu nr. 10 
ulicy Kruczej. 
„Obaj ci młodzieńcy od. dłuż: 
szego czasu pozostawali z sobą ” 
w bardzo zażyiych stosunkach: 


przy 


Łączyła ich przyjaźń. Stale prze- 
bywali z sobą, a aczkolwiek 
mieszkali oddzielnie, Smoleński 
był częstym gościem  Gablera, 

Gdy onegdaj po dokonaniu w 
szpitalu bardzo ciężkiej operacji 
obaj odzyskali przytomność, do- 
wiedziano się od nich historjinie 
samowitej. 

Zastanawiając się coraz czę- 
ściej w ostatnich czasach nad 
całokształtem stosunków społecz- 
nych, biorąc pod uwagę wszy= 
stkie coraz obmierźlejsze przeja- 
wy życia codziennego, odziera- 
nego jaknajzuchwalej ze wszel- 
kich szlachetnych i ideowych 
pierwiastków — i uznając nie- 
możność zwalczenia olbrzymich 
trudności, jakie życie nastręczało, 
— postanowili po głębszym na- 
myśle zrezygnować z dalszego 
życia. ERA 

Wspólnie więc omówili sposób 
zadania sobie śmierci, Smoleń- 


-= ski oświadczył się za śmiercią od 


kuli rewolwerowej i w tym celu 
przyniósł wczoraj ze sobą rewol- 


" wer, który jakoby swego czasu 


znalazł w jakimś: ustępie, 

Po porozumieniu się, zdecydo- 
wano, że pierwszy strzeli do Ga- 
blera Smoleński, a potem sam 
sobie zada śmierć. A 
l Skreśliwszy krótki list, w myśl 
postanowień, Smoleński  skiero- 
wał lufę rewolweru do siedzące- 


go przy stole Gablera. Padł strzał: 


kula przeszyła Gablerowi 
na wylot, 
« Usunął się i szepnął „dzięku- 


piersi 


"ję!* Wtedy Smoleński skierował 


lufę rewolweru do siebie, lecz w 
tym momencie Gabler, nie tracą- 
cy:jeszcze przytomności, chwycił 
go za rękę, a zwracając przez to 
rewolwer do siebie, spowodował 
jeszcze jeden strzał, który tym 
razem ugodził go w brzuch. 
Po tem wszystkiem, gdy G. 


"stracił już przytomność, Smoleń- 


ski strzelił do siebie; ugodził się 
w okolice wątroby. 

Odgłos strzałów -zaalarmował 
domowników, którzy też wezwali 


pomocy. 


- Wszystko to jest tak Straszne, 
że doprawdy wierzyć się nie 
chće, aby istotnie mogło być tłem 
niesłychanej tragedii. 
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Dziś + Piotra z Alk. 
Jutro Ireny, Marty, 
Wsch, słońca 6.33 
_ Zach. „ 4,57 


Odznaczenie. Proboszcz so» 
suowieęcki Franciszek Plenkiewicz 
otrzymał godność szambelana pa- 
pieskiego, za wybitną pracę na 
polu społecznem i kościelnem. 

Jest to dość rzadki tytuł, z któ- 
rym wiąże się także pewna od- 
znaka. Szambelan papieski w 
czasie pobytu w stolicy apostol- 
skiej ma pewne przywileje. 

Niedzielny jubileusz, Nie- 
dzielny jubileusz ku uczczeniu 
40-]etniej pracy w zawodzie na- 
uczycielsim inspektora szkół po- 
wszechnych p. Józefa Grabow- 
skięgo. rozpocznie się o godzinie 
pół do dziesiątej rano mszą 
dziękczynną w kościele sosno- 
wieckim. 

Mszę św. odprawi ks. szaimbe- 
lan Pienkiewicz, okolicznościowe 
kazanie wypowie ks, Uitbański, 
prezes rady szkolnej powiatowej, 
śpiewać będzie chór dzieci szkol 
nych szkoły Barańskiego. 

Po nabożeństwie uda się nau- 
Czycielstwo całego powiatu i de- 
i'egącje dzieci oraz zaproszeni 
goście i wszyscy życzliwi do tea- 
tru zimowego na uroczysty po- 
ranek. 

W teatrze złoży młodzież szkol 
na, nauczycielstwo i reprezenta- 
cje życzenia jubilatowi. Wystąpi 
także chór 200 dzieci i koncer- 
tować będzie, jako goście, or- 
kiestra seminarium męskiego. Po- 
za mauczycielstwem winno się 
zgromadzić życzliwe jubiłatowi 
społeczeństwo i rodzice dzieci. 
omitet poza reprezentacją władz 
szkolnych nie rozsyła: specjalnych 
zaproszeń. 

W sprawie internatu. Do- 
~ wiadujemy się, że gen. dyrektor 
ar. Renarda dał przyrzeczenie 
prezesowi rady opiekuńczej, i w 
możliwie krótkim czasie opróżni 
lokal, zakupiony przez społeczeń- 
stwo na iniernat. 

Zdając sobie sprawę z trudne- 
go położenia co do mieszkań w 
Sosnowcu z jednej strony, z dru- 
giej zaś w wielkiej trosce o los 
internatu niezbędnie dla młodzie- 
ży potrzebnego, z uznaniem pod- 
kreślić musimy stanowisko p. 
Gallego, który rozumie dobrze 
potrzeby naszego społeczeństwa. 

Wyrażamy nadzieję, że tow. 
hr. Renard, oddające część bu- 
dynku dołoży starań, aby oddać 
Cały budynek. Żyska sobie przez 
9 gorące uznanie społeczeństwa, 
tóre, stwarzając internat, ma na 
oku dobro kraju i los tej mło- 
dzieży, która się tuła po podda- 
Sząch, norach wilgotnych, sypia 
Po dwuch na jednem łóżku, któ- 
la często gęsto głoduje o suchym 
cawałku chleba, aby tylko zdo- 
yć stanowisko. 

„ internat zakupiło  społeczeń- 
stwo ze składek na „żywy pom- 
nik jm. męczennika ks. prałata 
Butkiewicza*, Niechże przeto ta 
<ywą pamiątka przyoblecze się 
W realne kształty. 

„ Los internatu leży w ręku tow. 
"r. Renard, a  przedewszystkiem 
w ręku p. Gallego, znanego nam 
z wielkiej uczynności i życzliwo- 
ści dla naszego społeczeństwa. 


. Słuszne zarządzenie. Wo- 
lewództwo kieleckie rozesłało do 
Wszystkich sobie podległych u- 
"zedów okólnik w sprawie zwal- 
“zania drożyzny. W okólniku tym 
województwo zaznacza, ŻE Wo- 
93c ujawniającej się tendencji 
*wyżkowej artykułów powszed- 
=ego użytku, władze powinny 


<wrócić pilną uwagę, czy miej-- 
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-cowi tuuc nie uwiwaą Z 0- 
Degu l;ch artystów. 

Wrazie skonstatowania braku 
na rynku jakiegoś artykułu a w 
szczególności środków żywnościo 
wych, władze obowiązane są nie- 
zwłocznie sprawdzić, czy i jakie 
zapasy tych artykułów posiadają 
kupcy. O ile stwierdzone zosta- 
nie ukrywanie lub ograniczenie 
handlu w celu otrzymania zwyż- 
ki cen, winnych należy niezwło- 
cznie oddawać do dyspozycji u- 
rzędu sędziów śledczych. Artyku- 
ły ukrywane podlegają zajęciu, 
ulegające zaś zepsuciu winny być 
niezwłocznie sprzedane. 

Wszelkie zamykanie sklepów 
bez uzasadnionej przyczyny w 
godzinach, przeznaczonych na 
handel, należy traktować jako 
przestępstwo. 

W zakończeniu okólnika czy- 
tamy: „W razie uzasadnionej pod- 
wyżki cen artyku'ów żywnościo- 
wychnależy w kalkulacji uwzględ 
niać wzrost cen surowców także 
i w stosunku do poprzednio na- 
bytych przez kupców zapasów w 
ten jednak sposób, by różnica 
cen nie obciążała wyłącznie kon- 
sumenta. 


Eksmisja „Iskry“. W sądzie 
okręgowym, jako w drugiej in- 
stancji, zapadł wyrok w sprawie, 
wytoczonej przez tow. hr. Re- 
narda red. W. Monstorskiemu o 
eksmisję. Sąd, przychylając się 
do wywodów adw. Jędrzejewskie- 
go, postanowił eksmitować red. 
M. wraz ze wszystkimi subloka- 
torami, którzy podnajmują lokale 
w domu Nr. 4 przy ul. Piłsud- 
skiego, wyznaczając termin eks- 
misji na dzień 15 stycznia 1924 
roku. 


Ziemniaki w drodze! „Ro- 
zwój”  sonowiecki zawiadamia 
nas, że zakupione przezeń ziem- 
niaki już są w drodze. Ziemnia- 
ki idą w wagonach odkrytych, 
a więc liczyć się trzeba z pe- 
wnemi brakami, które muszą po- 
nieść odbiorcy. Gdyby więc w 
wagonie brakowało 10 proc., to 
każdy zamawiający naprzykład 
10 korcy, otrzyma tylko 9, lecz 
zapłacić będzie musiał za 10 
Koszt wyładowania wyniesie 
12,500 mk. od korca, transport 
45 tys., tak że 100 klg. koszto- 
wać będzie 237,500 mk. Ziem- 
niaki w „Rozwoju* mogą zama- 
wiać i nieczłonkowie. 


Zarząd domu ludowego w 
Sosnowcu podaje do wiadomości, 
iż zapisy do chóru mieszanego i 
męskiego, orkiestry i sekcji dra- 
imatycznej przyjmuje kancelarja 
domu ludowego codziennie od 
godziny 8-ej wieczorem, do dnia 
10 listopada b. r, Lekcje chóru 
odbywają się obecnie we wtorki 
i piątki pod batutą dyr. J. Go- 
deckiego. , 

Zebranie organizacyjne człon- 
ków orkiestry odbędzie się w 
najbliższych dniach. 


Loterja państwowa. Mini- 
sterjum skarbu upoważniło jene- 
ralną dyrekcję loterji państwowej 
do trzykrotnego podniesienia wy- 
sokości wygranych tejże  loterji 


oraz trzykrotnego podniesienia" - 


ceny jej losów. Plan loterji zna- 
cznie rozszerzono, a suma wy- 
granych wynosić będzie obecnie 
przeszło 100 miljardów marek, 
przyczem główna wygrana (tak 


zw, premja) wynosić będzie 450. 


miljoaów. Loterja składa się z 


'4-ch serji, wobec czego kupujący 


tak zw. losy poczwórne upaważ- 
nieni będą do gry we wszystkich 
4-ch serjach, i przy szczęśliwem 
połączeniu premji z najwyższą 
wygraną mogą wygrać na jeden 
Nr. 3 miljardy marek polskich. 
Cena jednego losu wynosi obec- 
nie do każdej klasy 90,000 mk. 
połówka 45,000 mk. 

Uczestnicy tej loterji, którzy 
już zakupili losy do l-ej klasy, 
po dawnej t. j. niższej cenie 


30,000 mk. muszą uiścić dodat- - 


«ową opłatę w kwocie 60,000 


marek a to z tego względu, po- 
nieważ uczestniczą już w wyż- 
szym stopniu w wygranych tej 
klasy. Ciągnienie tej loterji od- 
będzie się 15-go listopada r. b. 

Do odnowienia losu do Il-ej 
klasy gry będą mieli prawo ci, 
którzy uścili wspomnianą dopłatę 
60,000 marek za los. 


Podoficerowie w sztabach. 
W jednym z ostatnich dzienni- 
ków rozkazów umieszczono Toz- 
kaz p. ministra spraw wojsko- 
wych, polecający sztabom natych- 
miastowe wysłanie do wojsk 
linjowych wszystkich podofice- 
rów zawodowych. Zarządzenie 
jest wydane z powodu braku 
podoficerów w wojskach linjo- 
wych, gdy tymczasem sztaby są 
przeładowane. Rozkaz podkreśla, 
że wykonanie rozporządzenia ma 
być "przeprowadzenia ma być 
przeprowadzone z całą bezwględ- 
nością. 


Znów fałszywe pogłoski. O- 
negdaj wieczorem Dąbrowa zaa- 
Jarmowana została wiadomością 
o powtórnym wybuchu ognia na 
kopalni Reden. 

Na kopalnię przybył natych- 
miast cały personel techniczny, 
który stwierdził bezpodstawność 
pogłoski, powstałej stąd, iż na 
jednym z chodników robotnicy 
usłyszeli silniejsze charakterysty- 
czne trzęszczenie drzewa, spo- 
wodowane ciśnieniem piętra. 

Na kopalniach jest to zwykłe 
zjawisko, dzięki jednak niedaw- 
nej katastrofie, robotnicy są pod 
wrażeniem wypadku i podnieco- 
na wyobraźnia podsunęła im 
możliwość powtórnego wybuchu. 

Z powodu tej pogłoski zazna- 
czyć należy, iż ogień został w 
zupełności zduszony i kopalnia 
po dokonaniu naprawy szybu i 
uszkodzonych robót, rozpocznie 
normalną pracę. 

O jakimkolwiek wybuchu, czy 
ukazaniu się ognia, nie może 
być obecnie mowy. 


Mąka dla Zagłębia. Na sku- 
tek alarmujących depesz, wysła- 
nych przez miasta Zagłębia do 
nadzwyczajnego komisarjatu wal- 
ki z drożyzną w sprawie braku 
mąki, p. Bajda nadesłał wczoraj 
telegraficzną odpowiedź, iż G. 
U. Z. otrzymał polecenie wysła- 
nia większego transportu mąki 
do Zagłębia i transport ten już 
jest w drodze*. 


Pod adresem stow. lokato- 
rów. Lokatorzy, odktórych właś- 
cicieie domów nie chcą przyjmo- 
wać zbyt niskiego ich zdaniem 
czynszu za mieszkanie, wpłacają 
pieniądze do stow. lokatorów, 
skąd otrzymują odpowiednie kwi- 
ty. „ Kwitów tych jednak nie u- 
znają sądy, wobec czego lokato- 
rzy w sądach muszą płacić Joka- 
torne po raz drugi. Stow. loka- 
torów coprawda zwraca później 
sumy wpłacone do jego. kasy, 
lecz ponieważ przetrzymane są 
one nieraz po kilka lat, zwraca- 
ne więc są lokatorom często pie- 
niądze w wysokości np. 50 m. 
Mialy one w art o ść odpo- 
wiednią, przypuśćmy, 2 lata 


tem, dziś jednak takie wypadki 


budzą wśród zainteresowanych 


rozgoryczenie na stow. lokatorów. 


Stowarzyszenie wobec tego, że 
sąd nie uznaje jego praw do 
pobierania czynszów za miesz- 
kanie, powinnoby się wyrzec 
roli kasjera kamieniczników i nie 
narażać lokatorów na straty, po- 
noszone w skutek dewaluacji 
marki. 


Skutki strajku górniczego. 
O ile w najbliższych dniach strajk 
górniczy nie zostanie zlikwido- 
wany, kilka zakładów hutniczych 
będzie zmuszonych do ogranicze- 


' nia, względnie zawieszenia pracy 
z braku węgla. Należy przypusz= . 


czać, iż do ewentualności tej nie 
dojdzie, na niektórych bowiem ko- 
palniach robotnicy żądają bez- 
względnie zakończenia bezrobo* 
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cia, widząc beźnadz:cjnść sytua- 


cji. 

Nad zlikwidowaniem strajku 
pracuje także inspektor pracy, p. 
Galiot, który wszczął kroki, ma- 
jące na celu nawiązanie zerwa- 
nych pertraktacji i doprowadzenie 
do zawarcia umowy. W każdym 
razie, strajk podług opinji górni- 
ków, ma się lada dzień zakoń- 
czyć. 


Zniesienie podatku. Na sku- 
tek wystąpienia komisji teatral- 
nej do magistratu będzińskiego 
tenże zwolnił teatr H. Czarneckie- 
go od podatku. Mamy nadzieję, 
że rada m. Będzina na najbliż- 
szem posiedzeniu wyznaczy tea- 
trowi jakąś subwencję, czem do- 
wiedzie dbałości o utrzymanie 
tak ważnej placówki kulturalnej, 
jaką jest teatr w Zagłębiu, 

Ciekawa rzecz, co postanowi 
Dąbrowa, gdzie komisja teatralna 
zwróciła się z podobną prośbą. 


Nowa kombinacja. Stwier- 
dzają, iż w czasach powojennych 
wzrosła niepomiernie ilość prze- 
stępstw w celach chęci zysku i 
użycia. Ogólny upadek moral- 
ności widzimy na każdym kroku: 
ludzie, którym dawniej nawet na 
myśl nie przyszłaby kombinacja 
oszukańcza, dziś z wyrąchowa- 
niem popełniają przy każdej spo- 
sobności t. zw. świństwa. 

W Dąbrowie np. niektórzy z 
urzędników kopalnianych wpadli 
na następujący sposób pomnaża- 
nia gotówki. Przed spodziewaną 
zwyżką ceny węgla, sprzedają 
swoje deputaty węglowe osobom 
prywatnym. Po kilku dniach zja- 
wia się taki pan u nabywcy i żą- 
da dopłaty, lub też proponuje 
zwrot gotówki. Nabywca wie- 
dząc, iż po dawnejcenie węgla 
już nie dostanie, dopłaca żądaną 
sumę i w rezultacie znów po ja- 
kimś czasie oszust zawiadamia 
go, że węgla dostarczyć nie może, 

Otwarcie nie mówi, że chce 
nowej dopłaty, gdyż byłaby to 
jawna spekulacja, pragnie jednak 
swoim postępowaniem zmusić 
nabywcę do nowego haraczu. 

Jedna z takich spraw wpłynęła 
do prokuratorji i wynikjej poda- 
my do wiadomości. 


Numeracja będzie. Magi- 
strat dąbrowski, uznając słusz- 
ność naszych wywodów w spra- 
wie braku numeracji nierucho- 
mości w mieście, opracował pro- 
jekt, który będzie przedstawiony 
radzie miejskiej do zatwierdzenia. 


Oświetlenie drogi. W związ- 
ku z doprowadzeniem do porząd- 
ku przyłączonych do miasta dziel- 
nic, magistrat będziński postano- 
wił oświetlić część szosy, prowa- 
dzącej z Dąbrowy do Będzina, 
duży bowiem ruch kołowy ipie- 
szy na tym trakcie, jak również 
fatalna budowa szosy, wymagają 
koniecznego oświetlenia tej arterji, 


Brak ziemniaków. Od dłuż- 
szego |uż czasu daje się odczu- 
wać niebywały, wprost brak ziem- 
niaków w Sosnowcu. Drobny 
zaledwie procent mieszkańców 
zdołał sobie porobić zapasy na 
zimę. Sprowadzone wczoraj do 
Sosnowca ziemniaki w 6 wago- 
nach odstępowano kupującym 
tylko po pudzie, po cenie 70 tys. 
mk. za pud. Kupcy twierdzą, że 
brak ziemniaków, mimo wielkich 
urodzajów, wywołany jest prze- 
konaniem ziemian, że rząd cofnie 
wktótce zakaz wywozu ziemio- 
płodów zagranicę, i ziemniaki 
polskie znajdą zbyt na rynkach 
obcych. 


Z teatru. 


Dziś w Sosnowcu teatr nie- 
czynny, 

Sobota po południu — afisz 
zapowiada specjalne przedstawie - 
nie dla uczącej się miodzieży 


„Mazepa“. Ceny najniższe. Po- 
czątek o godz. 4 ej. 


Sobota wieczorem —premjera 
krotochwili Ruszkowskiego „We- 
sele Fonsia* z udziałem całego 
zespołu. Autor przenosi nas do 
dworu szlacheckiego;  ucieszne 
figury Fonsia i Mrozika bawią 
tak publiczność, że widz choć na 
chwilę musi zapomnieć o troskach 
codziennego Życia. Próby odby- 
wają się w całej pełni, co daje 
gwarancję, że premjera wypadnie 
doskonale. A 


Niedziela popołudniu — za- 
bawna, a pełna finezji i humoru 
francuskiego „Pani Mouton“. Po- 
czątek godz, 4. 


Niedziela wieczorem—,„We- 
sele Fonsia“ po raz drugi. 


Zmiana dni. Od przyszłego 
tygodnia teatr sosnowiecki stale 
będzie grywać: w Będzinie w po- 
niedziałkii a w Dąbrowie we 
środy. 


Poniedziałek—Będzin — za- 
bawna krotochwila Ruszkowskie- 
go „Wesele Fonsia*, ` 


Ofiary. 
„Cukiernia Warszawska” cal- 
kowity dochód uzyskany w dniu 
2 b. m. w sumie 7.165.000 skła- 
da na rodziny po poległych gór- 
nikach na kop. „Reden“. 


Z kraju. 


Aresztowanie znanego wę- 
dliniarza. Znany na rynku 
mięsnym  hurtownik —  wędli- 
niarz i rzeźnik Narynkowicz a- 
resztownny został w Warszawie 
za magazynowanie słoniny, za- 
sekwestrowanej już przez oddział 
walki z lichwą przy kom. rządu. 
P. Narynkowicz przesiedział 24 
godziny w komisarjacie, poczem 
oddany został do dyspozycji sę- 
dziego śledczego. 

Sędzia śledczy zastosował 
względem aresztowanego więzie- 
nie prewencyjne. | 


Tow. miłośników języka 
polskiego. Warszawskie tow. 
miłośników języka polskiego 


wznawia swoją działalność po 
wakacjach w dn. 19 b. m. od- 
czytem prof. Szobera 
dach układu wyrazów w zda- 
niu polskiem*, 

Zebrania odbywać się będą w 


sali tow. naukowego (ul. Sniade- 


ckich 8) o g. 20-ej. 


Odezwa do społeczeństwa, 
W najbliższym czasie wydaną zo- 
stanie odezwa do społeczeństwa 
z wezwaniem udzielenia nieszczę 
śliwym ofiarom  jaknajserdecz- 
niejszej i jaknajdalej idącej po- 
mocy. 

W najbliższych dniach urzą- 


dzony będzie w Warszawie dzień — 


zbiórki ulicznej darów w natu- 
rze. Członkowie komitetu zbie- 
rać będą do samochodów ofiary 
w naturze, po sklepach i domach. 


Nowe świętokradztwo. Kil- 
ka dni temu z kościoła w Za- 
wodziu pod Dębicą z obrazu 
Matki Boskiej skradzione zostały 
dwie złote korony, wysadzane 
drogiemi kamieniami, złoty kie- 
lich i patyna, :ącznej wartości 
kilku miljać. | inarek, 

Sledzt* e dało żadnego re- 
zultatu „opiero przedwczoraj 
past 


nad Wisłoką. f 

Policja udała się na wskazane 
miejsce, poczem przedmioty te 
zostały odstawione na dworzec 
kolejowy. 

Przedmioty uległy częściowemu 
zniszczeniu. 

Zapowiedź ruskich deimon- 
stracji. Jak informuje „Gazeta 
Lwowska“, zamierzają rusini u- 
rządzać masowe demonstracje w 
dniu l-go listopada b. r, jako 


„O zasa- 


3 8 : dc; 
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a Wątorczykówna znala- 
zła ' cczy te porzucone w trawie © 
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w piątą rocznicę „powstania* w 
Małopolsce wschodniej. 

We Lwowie zawiązał się jakiś 
tajny komitet, który ma wyda- 
wać zarządzenia do świętowania 
tej rocznicy w całym kraju i w 
tym celu mają być wydane o0- 
dezwy z instrukcją, jak urządzić 
obchody, 

Należy wątpić bardzo, czy lud- 
ność ruska wdzięczna będzie a- 
ranżerom tej szopki za rrzypo- 
minanie jej strasznej tragedji, ja- 
ką przeszła dzięki nierozważnej 
awanturze listopadowej z roku 
1918. 


Uczczenie pamięci mężów 
zasłużonych. Daia 14 o godzi- 
nie 3 po 'południu odbyła się w 
Warszawie ceremonja przeniesie- 
nia zwłok gen. Wybickiego, au- 
tora mazurka Dąbrowskiego, gen. 
Amilkara Kosińskiego i pułkow- 
nika Niegolewskiego do grobu 
zasłużonych polaków w kościele 
św. Wojciecha. 

Od wczoraj trumny ze szcząt- 
kami tych zasłużonych polaków 
były wystawione w- wielkopol- 
skiem muzeum wojskowem. Ol- 


„ISKRA“ — piatek 19 października 1923 roku. 


brzymie tłumy publiczności prze- 
sunęły się przed trumnami, od- 
dając hołd cieniom zmarłych. 

Dziś o godzinie 3 po południu 
po przemówieniu gen. Raszew- 
skiego, który oddał cześć boha- 
terom, dziękując komitetowi i ro- 
dzinom zmarłym za pozwolenie 
przewiezienia ich do grobu za 
służonych, gdzie będą jeszce: 
więcej świecić przykładem naro 
dowi, trumny przeniesiono na 
law e ty artyleryjskie, po- 
czem pośród eskorty honorowej, 
— złożonej z jednego szwadro- 
nu kawalerji, baterji artylerji i 
baonu piechoty, iak również de- 
legacji wszystkich stowarzyszeń i 
zrzeszęń poznańskich,, przewiezio 
no je do kościoła św. Wojcie- 
cha, gdzie zostały złożone w 
specjalnie przygotowanych gro- 
bach. 

Olbrzymie tłumy publiczności 
wzięły udział w pochodzie. 

Z powodu nieznalezienia grobu 
generała Sokolnickiego ceremonia 
przeniesienia jego szczątków do 
kościoła św. Wojciecha odłożona 
została na później. 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


Sprawy polityki zagranicznej. 


Warszawa, 18 października, 


"Dziś odbyło się posiedzenie 
komisji sejmowej do spraw za- 
granicznych, na którym dyskutowa- 
no nad ostatniem expose min. 
Seydy. Dłuższe przemówienie wy- 
głosił p. Perl, wspominając o wy- 
borach do rady ligi narodów, oraz 
o orzeczeniu trybunału haskiego, 
Mówca domagał się wydania księ - 
gi amarantowej, jako zbioru do- 


kumentów polityki międzynaro- 
dowej. 

Następnie omawiano zmiany 
personalne w min. spraw zagra- 
nicznych. 

Dyskusja nad expose nie zo- 
stała jeszcze ukończona. Na na- 
stępnem posiedzeniu komisji ma 
jeszcze zabrać głos min. Seyda, 
który odpowie na wszystkie prze- 
mówienia przedstawicieli opo- 
zycji. 


Wielka kradzież w muzeum narodowem. 


Warszawa, 18 października. 


W muzeum narodowem przy 
ul. Podwale popełniono znaczną 
kradzież. Łupem złodziei stała się 
gablotka, zawierająca bardzo cen- 
ne numizmaty z czasów Jana So- 
bieskiego. Kradzież została doko- 


nana przez włamanie. Policja na- 
tychmiast rozpoczęła śledztwo i 
roztoczyła kontrolę nad antykwar- 
niami i odrazu znaleziono cały 
zrabowany łup. Ze względu jed- 
nak na prowadzone śledztwo, 
szczegóły dochodzenia trzymane 
są w tajemnicy. 


Ministrowie w Łodzi. 


Łódź, 18 października. 


W związku z zapowiedzianym 
tu strajkiem przybyli do Łodzi 
dzisiaj ministrowie: przemysłu i 


handlu, oraz pracy. Ministrowie 
odbyli 2 konferencje: z przed- 
stawicielami związków robotni- 
czych, oraz z  przemysłowcami 
włókienniczymi. 


Ostra odpowiedź Poincarego. 


Paryż, 18 października. 


Charge d'affaires niemiecki w 
Paryżu zwrócił się do Poincare- 
go w sprawie świadczeń w na- 
turze dla Francji ze strony Nie- 
miec. Poincare odpowiedział, że 


żadnych spraw nie będzie oma- 
wiał dopóty, dopóki nie będzie 
podjęta normalna praca w Zagłę- 
biu Ruhry. 

Identyczną odpowiedź otrzy- 
mał przedstawiciel Niemiec w 
Brukseli. 


Tarela między rządem rzeszy 
a Saksonją. 


Berlin, 18 października. 

Pomiędzy rządem rzeszy, a 
rządem saskim doszło do wyso- 
kiego naprężenia stosunków. 
Reichswehra otrzymała rozkaz 
strzelania do proletarjackich od- 
działów w Saksonii, których rząd 
saski wbrew rozporządzeniom z 


_ Berlina dotąd nie rozwiązał. 


Mm 


Redakto 


Echa tragadji studentów. 
Warszawa, 17 października. 


Dziś w szpitalu św. Ducha 
zmarł student Gabler, 


Pogoda na dziś. 
Pochmurno i mglisto, miejsca- 
mi przejaśnienia nieba, mocne 
przymrozki, słabe wiatry lokalne, 
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Giełda. 


Warszawa, 18 października. 

Funty — 4.600.000. 

Dolary — 980.000. 

Franki szwajc. — 175.000. 
vanki franc. — 59.500. 
"ony czes. — 28.900, 
ony aust, — 13.9. 

warka niem. — 0.0001. 
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GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 18 października. 
Dolary —6.500.000.000 
Marka polska — 7500 
GIEŁDA BERLINSKA. 


Berlin, 18 października. 


Dolary — 8.250.000.000. 
Marka pol. nie notowana. 
e 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
blacharsko-dekarskie 


ADAMA HESSEOU 


|  sosnowiec— Pogoń, Srednia 17 


posiada na składzie 


w dużym wyborze. 
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Zapisy na koedukacyjne komplety 


przygotowawcze do klas: 


wstępnej, -1, 11, 111, IV, V i VI szkół średnich przyjmuje się | 
jeszcze do dnia 25 października r.b. w godz. od 5 - 7 popoł. 


w księarui L. ADAKCZYKOWEJ w Dątrowie Górniczej, ul. Sobieskiego mr. 6. 


999-3 


=] 
=] 


WSS 


iii 
EH 


KUPIEC MANYFAATURZTSTA 


z większym kanitałem 
POSZUKUJE 


wspólnika 


z lokalem w centram ewent. 
lokal. 
Oferty do składania Modrze- 


jowska 33, SPITZBERG. 
»g 1079 


Mydło mansa“ | 


do mycia I prania, 
Pozbawione wszelkich szkodli 
wych domieszek 


Gwarancja dobroci. 
GENY KONKURENCYJNE. 
Zalać wszędzie. $ 
ista or Łady GRD 
| Drobne ogłoszenia. | 


Kupno i sp ź 
Wp o i sprzedaż 


J) mk, za wyraz. 


| Pr prawie nowe do sprzedania 
okazyjnie. Wiadomość: „iskra*Bę= 
dzin. 1021 2 
SD sklep z mieszkaniem. Wia- 
. domość: Sielce Kaliska I. 17 Dzi- 
wicz. 1032 4 
pianino używane w dobrym stanie 
kupię. Zgloszenia piśmienne pod 
W. S. „iskra“ Dąbrowa, 1033-2 
| Gzy stare zęby sztuczne i złote 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejow= 
ska 29. 1047-9 
200 korcy . Wapna lasowanego 
> cegła ikamień do sprzedania 
Wiadomość: w adm. „Iskry* 1061-1 
KBE instalacja elektryczna z 
trzech pokoi z lampami z powo- 
du wyjazdu okazyjnie do sprzedania. 
Wiadvmość Administracja „Iskry“ So- 
snowiec 1076 


WyuawCa: Akc . 


IRENY DOKRÓWOLÓNE) goa 


odbywać się będą w CZWARTKI od godz. 5—6 wiecz. croquisi = 
(szkice z żywego modela), a od 6 — 9 wiecz. wykłady historj MA 
sztuki, perspektywy i zdobnictwa. 11 


MARJAN ZAJĄC nauczyciel gimnazjum. 


IEMENETEMMENEN=NEN 
W Wolnej Szkole Rysunków I Malarstwa jr 


EE 


v SOSTOWCI, 


Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 6 —8 wiecz. 


| i 
MENWEMENEMMIEMEMEMEM 


Sprzedam nową pompę parową. So- 
snowiec, Chemiczna 10, Welcel. 


1084—2 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 2000 mk.za wyraz. 
e. nA, 


otrzebny pracownik zjerski od 
P zaraz Dęblińska PE elk 
1015-1 
potrzebna kasjerka do składu burto- 
wego. Oferty „Iskra* pod „Bie- 
gła maszynistka*. 1044-1 
potrzebne zdolne panienki do mę- 
skiej i damskiej bielizny. Wiado- 
mość w adm. „Iskry*, 1075-1 
potrzebna dziewczyna do dziecka na 
na stałe. Będzin, Grobla 5, Py- 
tlik. 1075 


| Poszukiwane 1200 mk. za wyraz. | 


Technik z ukończoną akademią Hand- 
lowa, w.adający biegle językiem 
niemieckim oraz kilkuletnią praktyką 
jako kalkulator, w wielkich zakładach 
przemysłowych poszukuje odpowied- 
niej posady. Zgioszenia do adm. „l= 
skry* pod nr. „34,100“ _ 1028-1 
B'vralistka z wykształceuiem  5-cio 
„klasowym Szkoły handlowej z u- 
kończonym kursem buchalterji i ste- 
nogrsfji również pisze na maszynie 
poszukuje jakiejkolwiek posady biū- 
rowej, Łaskawe zgłoszenia do adm. 
„iskry“ pod „Pilna*, 1073-1 
p'elter samodzielny izraelita ze 
znajomością korespondencji pol- 
skiej i niemieckiej poszukuje posady 
Referencje pierwszorzędne. Łaskawe 
oferty: „Iskra“, Będzin pod „Des* 


1 
potrzebna inteligentna panienka do 
dwojga dzieci na dnie — płaca 
(przychodząca). Warunki dobre. Ofer- 
ty składać w  „lskrze* 


A w SOSNvwcu 
pod „Bona”. 1084—3 
Lokale. 
2000 mk. za wyraz. 


potrzebuje zaraz 3 ewentualnie 2 pc- 
koje z kuchnią, dam odstępne we- 
dług umowy. Oferty do „iskry* dla 
Nr. 333. 1071—3 


Nr. 235. 


Różne. 
2000 mk. za wyraz. 


A; 
y riewataia się zaginione 2 weksle 
wystawione przez M. Gruna i 
Rottnera w Sosnowcu płatne w dn. 
19-X-23 na zlecenie firmy B, Kar- 
czewski P. Nowara i s-ka "RZE 
Ne klej mąkę żytnią zbryloną pole- 

ca się malarzom, fabrykom tore- 
bek, gilz i t p. Wiadomość: „Iskra“ 
Dabrowa. 924-2 
gy zatkownica, kraje drobno i prędko 

do najęcia na godziny. Szla- 
chetka, Wiejska 12, 1051-1 
przyjmie do szycia bieliznę dam: 

ską, męską oraz pościelową od 
najskromniejszej do najwykwitniejszej 
Posiadam najświeższe fasony Marja 
Wicherska, dwór Sielce, 


1. domu 4 


1074-2 
Kovasti Józef zgułił kwit na zega- 
rek wydany przez firmę Gold- 
korn w Sosnowcu, 1061-1 
W pociągu między Ząbkowicami, a 
Zawierciem została zgubiona pacz- 
ka recept z rachunkiem, Łaskawy zna- 
lazce zwróci do Adm. „Jskry* za na- 
grodą 2,000,000 mk. 1064 


Zgubione dokumenty. 
1500 mk, za wyraz, 


Sskuła Stanisławowi skradziono ksią- 
żkę wojskową wydaną przez PKU 
Będzin i świadectwo piekarskie wy- 
dane przez Urząd Zdrowia. 1013-1 
Bielas Paweł zgubił książeczkę woj- 
skową wydaną przez P k. U. 
Będzin i kartę demobilizacji wydaną 
przez ¿4 Pp: Ostrowiec. 1016- 1I 
ancarz Rozajja zgubiła książeczkę 
„ kasy chorych, wydaną przez kop. 
„Piaski* w Czeladzi. 1022-2 
Kaz Franciszek (r. 1899) zgubił 
A tymczasowe zaświadczenie den0- 
bilizacji wydane przez kadrę 13 pp.w 
Kraśnie. 1U23-2 
(st szewski Józef na dworcu wie- 
deńskim w Sosnowcu zgubił port- 
fel zawierający: tymczasowy dowód 
osobisty z totografją wydany przez 
mag'strat dąbrowski i 1,470,000 mkp. 


N y 1024-2 
| prea Antoni (r. 1894) zgubił 
książeczkę wojskową, wydaną przez 
komisję przeglądową w Czeladzi. 
1025-2 
F'* Stanisław zgubił książkę kasy 
chorych, wydaną przez kop. „Pia* 
ski* w Czeladzi, 1026-2 
poza Tomasz zgubił portfel, za- 
wierający dowód osobisty, wydany 
przez gm. Praszkę, powiat Wieluń. 
dowód osobisty nr. 24274 z biletem 
prowizyjnym, wydany p'zez dyrekcję 
warszawską i książeczkę wojskową 
wydaną przez PKU Będzin, Uprasza 
się o zwrot na stację Urodziec.1027-2 
Arrzelowi Noga skradziono książkę 
wojskową, kartę zwolnienia i do- 
wód osobisty wydane przez P KU 
Miechów. 1020-2 
Sw Szczepan zgubił książkę woj- 
,skową wydaną przez p. k. u. Piń- 
czów. Łaskawy znalazcą zwróci do 
administracji „iskra“, 1034 2 
Kransmanowi Fajtlowi zginął patent 
~~ na Owocarnię wydany przez Urząd 
Skarbowy w Sosnowcu. 1035-1 
Asi Fijałkowskiemu skradzio- 
no dokumenty wojskowe 
przez PKU rsi erta 1 "ci 
jp Czerwik zgubił książeczkę woj- 
J skową wydaną przez PKU Uniniec 
i różne dokumenty, 1041-2 
(Użesak Jan zagubił zaświadczenie re- 
jestracyjne wydane przez PKU w 
Będzin. 1048 2 
Nojech Klapfer zgubił dowód osobi- 
. sty wydany przez star. w Będzi- 
nie, 1078-3 


enryk Waraczyński zgubił pobyt 
H kartę i kógiramarkę Rantis 
pizez kop. „Hr. Renard“, 1970-1 
Feliks Guszkowski zgubił książkę 
; Peries wydaną przez PKU Pu- 
awy. 11066-3 
(g dkowska "Władysława zgub ła 

książeczkę kasy chorych, wydaną 
przez kop. „Mars*. 1052-3 
SStuczeń Franciszek (r. 1899) zgubił 

książeczkę wojskową, wydaną 
przez komisję przegiądową w Będzi- 
ie. 1056 


n 3 
(Walczak Franciszek (r. 1900) zgubił 
kartę powołania, wydaną przez 

p K. U. w Będzinie. 1027-3 

Nisia Ludwik zgubił kartę pob 
wydahą przez kop. „Hr Renard” 


1060-1 
To Smert zgubił dowód osobisty 
wydany przez gm. Praszka, książ” 
nA z skową wydaną przez P, K. U. 
ie 


1 
Ten Antoni zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K. U. 
Sosnowiec. 1067—3 
Bi Owczarek zgubił dowód oso” 
bisty wydany przez gm. Praszka. 
065—3 


1 

Szmul Majer Stainberg zgubił dowód 
osobisty wyd. przez pow, Olkusz+ 

i 1082—3 
Kotiecki Bolesław zgubił dowód 
kolejowy wydany Dyr. W.W. oraż 
inne dowody. Łaskawy znalazca zwro” 

ci. papiery do „Iskry“ w Sosnowcu. 

1054—3. 
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